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D. 24. Paździcinika. — Rok 1837. 
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„Na posiedzeniu. d. 1/13 b. m. Rada Admi- 
 Mistracyjna przeniosła P. Jana Chądz ńskiego 
 Bastępeę Podsędka Sąda pok: pow: Konieckiego, 
Matakiż urząd do Sadu pok: pow: Lipnowskiego. 
= Prokurator Królewski przy Try: Cya; lej 
$ nast; Gub: Mazo: zawiadomi? strony inlereso- 
Wane, iż Jana Sz/achelshicgo Komornika przy 
 lymże Tryb: w urzędowaniu zd. 16 b m. zawiesił. 
Dyrektor Gimnazjum Guber: w Warsza- 
Mie, Gdy większa część podaiących się do exa- 
Mina przed Radą Gimnaz: nie oznacza w proś- 
ba miejsca pobytu swego, a ztąd przez nic- 
Możność zawiadomienia ich a terminie exami- 
Ma, najczęściej po upływie takowego z nowemi 
 Bro$bami zgłaszają się; Dyrektor. maiąc wzgląd 
a na osoby interesowane, iako też na zatru- 
be lenia Professorów-Radg Gimnazjał: składaią- 
z Dis zawiadomia, iż. w zaslósowaniu się do $ 
Ad A ustawy szkolnej, wszelkie ezaminy pał 
dą "osz ka gara pną sai się bp- 
A pierwsżą sobotę każdego miestą 
G ta. Dziękoński, Sekretarz, 4. Strasburger. 
© T Do księgarni Zawadzkiego i Węchiego na- 
zły nowe dzieła: Grammatyka niemiecka dla 
ów, podług najnowszych spostrzeżeń nie- 
= ich badaczów ięzyka, 7% zastosowaniem 
tyją SŚlniej do angielsko-niemieckiej gramma- 
ea); Nzebra, wypracowana przez 2ch nanczy- 
zh, | $imnazjam Leszczyń:, Śvo, Leszno 1835, 
Czas 8r. 16. Zbieracz Literacki i polily: pismo 
LE, 12, tom III, Kraków, 1837, zł. 6 gr. 20. 
aj skomponowany na pjanof: przez A. 
Uluk;, * grywany wtestrze Rozma:, cena zł. 1. 
lone Walce Kiinstłer Ball Zdnze, skom- 
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Er owane na pjanof: przez J. Strauss, grywa- 
= NE prze. Cd p 

szł * orkiestrę /fermana, cena zł. 2; wy- 


Na” ładzie muzyki Jg: Kluhowskiego. — 
piony > W teatrze Rozmaitości w Antonim ulua- 
$ lazur tańczony przez młodszą klassę 
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KURJER WARSZAWSKI 


Jutro, ŚŚ. Krysp i Kryspin. 
Uro: J.C. W. W.X. Michała Mikoł: 
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baletu, na Żądanie powtórzono, a po ukończe= 
niu przywołani wszyscy. 

Z Petersburga-— Uwie odezwy P. Dowódze 
cy Kaukazkiego Oddzielnego korpusu do P. 
Ministra wojny. 1) 8 Lipca 1837. „Po wy- 
słaniu odezwy moiej do was, mości Hrabio, z 
d. 18 czerwca 1537, N. 191, odziałaniach w 
Dagestanie dowodzącego 20 dyw: pieszą Jen:- 
maiora Faesi (Fezy), otrzymane zostały. prze» 
zemnie następne doniesienie: Po zdobyciu Chun- 
zacha, Jene:-maior Źraesi, z powierzonym mu 
oddziałem, ruszył ku północy, wkierunku wsi 
Catanych. Przybywszy 5go ku wierzchołkowi 
Uncakulskiego wąwozu, przednia straż tego od- 
działu spotkała się a Kojsubujlincami, i ci ro- 
zpoczęli przeciw wojskom naszym ręczny o0- 
gień, który jednak nie zrządził szkody. Nae 
zaiutrz Ancakułcy, widząc niebezpieczeństwo 
być okrążonymi, wyszli naprzeciw Jene:-ma- 
iosa Faesi, oświadczaiąe uległość, dalsi zaś Koj- 
subujlincy ratowali się ucieczką. Wziąwszy 
od Ancukulców zakładników z liczby znako» 
mitszych mieszkańców, pomieniony Jenerał ze 
swym oddziałem posuwał znajwiększą szybko- 
ścią pogoń za Kojsubujłineami w kierunku A= 
szilty; cała iazda, Czeczeńska drażyna i 2 ba- 
taljony piechoty z iedną górną śmigownicą, 
pol dowódziwem Pulkownika Berzuła, za wsią 
Bellet napadły na Kojsubojłinców, odbiły od 
nich część trzód i wzięły w niewolą 2ch zbroj* 
nych mieszkańców, z których ieden należy do 
starszyzny wsi Betlet, Przy tem znaszej stro. _Ć 
ny poległ ieden Żołnierz, aieden kozak dostat 
kontuzji; Kojsubajlincy mieli kilka ranionych. 
Wsie Uncukul, Betlet, Mosoch, fkwalta i mno- 
gie inne auty Kojsubujlińskie poddały się nam 
i dały zakładników, Tymczasem doszła wia- 
domość, Że znajduiący się przy milicjach Kar 
zikumykskiej i Awarskiej Kapitan sztabu jene- 


ralnego Bergenheim i Kuryńskiego pułku strzel- 
ców Kapitan 7ułiński, współ z temi milicjami 
zmusili Szamiła, 7aszew-lladźi i- Kibite Mas 
Ahomeła do zawarcia się w zamku i obwarowa* 
nej wsi Teletli, u wierzchołka Awavskiego Koj- 
su o 10 wiorst od Chanzacha na południe. Dla 
tego Jev:maior Faest wysłał Podpułkownika 
pułku Jenerat-feldmarszalka Hrabi Paskiewi- 
cza-Erywańskiego ?uAcziiew, z iednym bata- 
ljonem i 2ma możdzierzami, forsowanym mar- 
szem, na powrót przez Chunzach do Tiletli, 
obok czego, Podpułkownikowi Zukcziiew, da- 
no instrukcją, iżby obledz Szamila w Tiletli, od- 
ciąć mu ucieczkę, i ieśli będzie można; stoso“ 
wnie do okoliczności i według iego uwagi, dzia* 
łać stanowczo, a przylem starać się utrzymać 
kommunikacją z Chunzachem. Z 7 na 8 czerw- 
ca Sząmił, Taszew-Hadzi i Kibit- Mahomet y- 
czyniłi wycieczkę z Pileli i zamku, w bliskości 
tej wsi znajdującego się, w celu, iżby ze swą 
liczną partją, zwóżnych gorali złożoną, okrą- 
Żyć oddziat Podpułkownika Aażcziiew. Wtón- 
©zas wszczęła się krwawa wałka, skutkiem któ- 
rej był odwrot nieprzyłaciela. Wszakże, gdy 
bez zdpełnej artyliecji nie podobna było wziąść 
zamku szturmem, przeto, aby nie narażać lu- 
dzi na bezpożyleczną stratę od silnego nie- 
przyiacielskiego ognia, dawańego z zamku iprzy- 
ległych budowli, Podpułkownik Buńcztiew roze 
kazał swemu oddziałowi zwrócić się na dawne 


stanowisko, z którego posuwa się oblężenie - 


zamku Szamila. Strala w tym dniu z naszej stro- 
ny, przy gwałtownym napadzie nieprzyjaciela 
i nęźnym oporze 2go bataljonu pułku Jene- 
rał-feldmarszałka Xięcia Warszawskiego Hra- 
bi Paskiewicza! Erywańskiego, była znaczna: 
zóbito 2ch officerów niższego stopnia, Żołnie- 
rzy 92, raniono 3ch officerów miższego slo- 
pnia i 183 Żołnierzy; ieden Oficer wyższego 
stopnia odebrał kontuzją. Również pole bi- 
twy było pokryte trupami Miuridów i innych 
Fawlinców; według doszłych „wiadomości stra- 
ta ich wynosido 100 zabitych i więcej ieszcze 
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‘obronne wieże zkamienia. 


«kompanji piechoty i secina obróconych w pie 
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ranionych; wliczbie zabitych nieprzyiacioł s4 s 
Andyioccy wodze; Gazyożł i znany Dźavski Mat 
la Gamazan. OR 


9 Gzerwca oddział Jene:-ma19 
ra Zaesi, spuściwszy się z góry Batletskicy 
ruszył ku Aszilcie, położonej u zbiegu Andyj* 


skiej Kojsu z Awarską i w bardzo mocnem st® - 


nowisku; o wiorst 4 od Aszilty, napotkał Mine 
ridów, Kojsubujlińców, Gumbietońców i innyć d 
Tawlińców, pod dowództwem Udi-Maułły, Ali 
Beka, Surchaj-Kadi i Jmama-Ali. -Do nieprzy” 
iacielskiego stanowiska, na lewym brzegu r20* 

czki Betlet, prowadziła jedna tylko wązta ście” 
szka, równoległa do łewego iego skrzydła | 
Podpułkownik Berzuł, z bataljonem, wspiera? 
nym dwoma dragiemi, , wyparował nieprzyiś” 
ciela ze stanowiska i pędził niezatrzytnaiąc S 
do samej Aszilty. Wieś ta, zabudowana wp A, 
kole, leży na skalistym iurwistym brzegu ma 
tej rzeczki, przykrywając drogę, idącą do cej: 
Czyrkat, na rzece Awarski-Kojsu; wszystkie 
domy tej wsi, budowane z kamieni, Przy po 
wadzone były do obronnego stanu, wszędzie 

w ścianach strzelnice o kilku rzędach; na pł 
skich dachach wały; przestrzenie między 
mami i ulice zawalone; na oba skrzydłach W 
Broniących Asl 
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ty było də 2,000 ludzi, którzy zobowiązali si 


„wzajemną przysięgą na księdze korana wyko” M 


nang: „zwyciężyć lub zginąć,“ Pezedsięwzięt 
był do Aszilti sztarm 3ma kolumnami. [a 
wództwo nad niemi poruczone było Podpt”” 
kownikowi Berzułowi. Lewą kolumną, złoż00% 
ze 4ch kompauji piechoty, dowodził Mat? 
Apszerońskiego pieszego pułku Sznitniko?? 
prawą ze 3ch kompawji, ieduej seciny obroe 
nych w piechotę linjowych kozaków i Szame i 
skiej iazdy, dowodził Maior Apszerońskieć 
pieszego 'pwiku Fuchs; średnią zaś, że pls 
kompanji piechoty, Podpułkownik Berzuł: "5 
wspićrania tych kolumn w 2m szeregu by pei 


tę kozaków. W odwodzie, dla przykrycia ssj” | 
tyllerji, która nie mogła była ieszcze P' 
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k być, znajdówśfo sie 7 kompanji piechoty. Zai 
- Mmierzono iżby oĝpartemu nieprzyiacielowi. SA 
- Iwiąceniu się ku Aszileie, nie dać czasu doña- 


tychmiast przystąpić do szturmu; nadto, wśró 
Średniej kolumny, działały dwie górne simi 
„Bownice. * Po długiej, uporczywei obronić, le- 
Wa kołumua, maląc na czele sztabs- kapitana 
; Kucińskiego putkustrzelców Puto, wpadła do 
osi; za nią toż samo uczydiiła prawa, a 
K nakoniec i średnia kolumna, inńiąc na „czele 
Stabs- kapitana. A oszerońskiego pałka 'sfrzel- 
© Wagnera. Bo wejściu wszystkich 3ch ka- 

b lemn do twierdzy; wszczęła się najzaciętsza rę- 
Sena walka; każdy dom trzeba była oddzielnie 
= taé szturmem. Po długięm pasowania sie 
| oniących się zattakuiącemi, bohaterskie mez- 
© Wo Rossjam znagliło Miuridów i innych Ta- 
O Wlińców dorucieczki za wieś; w góry.. Z lamtąd, 
X p żegani krzykiem swałth! motłów, oni po:6 
| Aroć ze wściekłością wpadali na naszć kolamny 
śm w opanować Aszilię, ale 24 każdym razem 

b Ses ratą odpierani, zmuszeni byli ratować się 
 |sleczką w różnych kierunkach; większa część 
„ieprzyjaciół puściła się przez Andyjską Kojsa 

r YA Wsi Czyrkatu,zniosiszy pozasobą most;ydrudzy 
Mieghi w góry poprawymi brzeguKójsu, inni skryli 

X się do obronnego zamku Szamała c kilka wiorst 

X niżej od Czyrwatu na rzece Andyjskiej Kojsu. 
„_"eprzyjaciel był ścigany, ale ciemność nocy 
SoŻżyła kres czynnościom dnia tego.  W.bi- 

i le poď Asziltą i w szturmie do niej, z naszej 
APY było ubitych Żołnierzy 28, ranionych: 
icer wyższy ], niższych 8, żołnierzy 1607; 
ontuzją otrzymało: ieden wyższy oficer i 39 
Saa iers Cia? zabitych Tawlińców naliczo- 
nę na pola, bitwy 87, nierachuiąc tych, 'co 

s X ngli lub zginęli pod gruzami domów; dro- 
ę S Aszilty do Czyrkata - zbroczona była 
a 1} wrogów zabitych iranionych, uniesionych 

i lida eb towarzyszy. Nie wzigio wcale 
z) wolnika; nieprzyiaciele bi 


n sę ź ; 
ie prosili o darowanie życia. Przy szlur- 


: ARZYTA —. 


_ Mysłn i dla tego, nie czekaiąc na art lerją, na : 


li się zapamiętale ` 


mié Aszilły, jak świadczy Jenerał-ninior Haea 
si, dawalbidowody męziwa i bohaterskiej niee 
6straszonóśdiir Oficerowie wszelkich © stopni i. 
Żołnierze dowodzonego przezeń oddziała, - Zoř+ 
Bierze "Apszerońscy;: Kurińscy i Tarkowscy, 
pałaiący: górliwością; « gnrdząe- niebespieczeń- 
stwy, iedni przed «drugimi -pepisywali: się. 
"Wszakże najswieiniej odznaczyli się: Podpuł- 
kównik'putku Korińskiego strzelców Ferzuł; 
Maiorowie Apszerońsiegó Sonitnikow i Fuchs; 
SztabsKapitarii Magner, Kiilarew i Zysienko; 
Sztabs-kapitantsKurińskiego +spułka Lutta i 
Martynaw;o PoracznikZerentjew i Kizlatskie- 
gu pułkaskozaków: esau? tanow; Sztabs-ka- 
pitan pułku” Grużyjskiego grenad: Sunbałow i 
urzędnik 10 kl. Komisjoner oddziału Szadykow; 
*sprawniący obowiązki Adjułantów Jen:-maiora 
"Kaest i zhajwiękbszem narażeniem się. w tym 
"dniu czyniący: swą powinność: Adjutanci tegoż 
Jenerała: Szlabs:kapitan Kwiatkowski, Chora- 
Zy Kabardyńskiego pułku: strzelców Hióżkaw 
<Pspraw: obow: Adjutanta 2 bryg: 20 dyw: pid- 
szej, porucznik -Kariakins=""Q'lem wsżystkiem 
mam zaszężyt uwiadomić JW. Hrabię, dja do- 
niesienia J. Gi MOŚCI. (Dok. nast.) - |. 

J. G. W. Wielki Xiążę MICHAŁ, ptzybył 
do Moskwy. — Jenerał tazdy, Rośniecki wrócił 
z Odessy do Petersburgaw s> i 

* Brancja. — Jąkób Hożsżyłd w tych dniach 
odjedzie. do Londynu, ,dlacułożtnia się; wagle- 
dem nowej pożyczki -/ustrjackiej. — Jeden z 
dzienników utrzymuie, że z okoliczności zaślu: ` 


bin Królewny Marji, dozóv policyjny nad u- 


łaskawionemi winowajcami politycznemi bę- 
dzie zniesiony, a nieobecnym winowajcom wol- 
no będzie wrócić do Francji. — Rada municy: 


„w Nowym Orleanie nie dożwoliła Menjemu 
wylądować w tamecznym porcie. Zachodzi więc 


pytanie, cóż zrobią z tym: zbrodniarzem, gdy 
Żaden kraj nie zechce go-przyiąć. 
Hiszpunja.— Oddział Karlistów złożony z 
1000 ludzi i prowadzony w niewolę do Madry- 
ta, chciał na drodze ratować się ucieczką; e- 


U w 


skorta dała ognia i 130 ieńców padło trupem, 
m Korpus posiłkowy angielski składa się ie- 


dynie z850 ludzi piechoty, 220 artyllecji 1250. 


jazdy; żołnierze ci ieszcze dotychczas nieotrzy» 
mali zaległego żołdu. — W Madrycie spokojnie. 
Niemcy.— Świat muzykalny dotkliwą por 
piósł stratę; sławny Hummel d: 17 b. m, u 
mart w F/ajmarze, maiąć lal 58. mc PY 
Rozmaitości. — Wymieniono niektóre smie» 
gzności malarskie. Hliszpanja sposiada obraz, 
przedstawiający ofiarę Jzaaka, ilecz a/braham 
_ zamiast noża, chce pźszołcżem zadać śmierć swó* 
jemu synowi. Paweł /Peróneze przedstawił Zot- 
nierzy szwajcarskich hna-obrazić.ze starego ter 
stamentu. — Pewny Jegomość posiadając tabar 
kierkę, grywaiącą tylko kuranta z Z/olnego 


strzelca, zakazał w catym swoim domu śpiewać 


tę melod's, a natomiast śpiewać nótę ź Robèr- 
ta djabta, aby tabakierka zapomniała dawne 
go kurancika,a natomiast wyuczyła się nowego. 
— R. 1824 zaszła sprzeczka w kawiarni mię- 
dzy Anglikami i Ańierykanami względem kwe- 
stji, który kwvaj jest dobroczynniejszy dla u- 
bogich muzyków. Jedenz hich nazwiskiem Stu- 
art,i umielący graóna fleciku, postanowił prze- 
biedz ze. swoim instfomeniem miasta obu kra- 
jów. Teraz po odłiytej podróży w.Stanach zje- 
dnocz:, ogłosił Że tamże- zebrał 27,006 dolla- 


rów, a dałej zamysła znowu ipodróżować w. An-. 


_glji. (Nie' powiniem był-ogłosić tëj summy). 
M3 y SAETTNOT "TEE i i 
RZYIECHALĄ do WARSZAWY. R 
ER (ke RJ z Mrogi; Czerniawski Jene- 
yar z Krasnostawn; Bakafowicz Dòmi: Dzie: z Pęsław; 
Oświałowski Andrz: Bzie: z Winiar; Łączyński Teo: 
Dzie: z Walewa; Bamauiski Rel: Dzie: 2 Grzybowki, 
OB |/1:PO NIE S VENEA A et 
‘Ostrzega, sję Publiczność, żeby LISTÓW Zasta- 
wnych kolozu bialego z6ciu kuponami następuią- 
eych jako tor Liw O: ua 241,000 Nra 13,620, 13,790, 
117,506, 168,178, 181,740, © nikt nienabywały gdyż 
z powodu ich skradzenia, droki: stosowne przedsię- 
wzlęte-zostały, i hy Framberg Samuel, 
AP Karól Przybylski Fryzjer Damski i Męzki, 
rzybyły.z Paryża, przeniósł swe, mieszkanie z pod 
Śri 585 Uey Długiej, pod”Nr 388 przy ulicy Kra- 


s 


— 4872 — : Ses 


* 


kowskie Przedmieście, obok Restauracji Marego, 9 
Ś : E i e Bir + 
pałacu Tarnowskich. Pay 
i ~ Józef Czajkowski Malarz portretowy.) M 
historyczny, pó 3 łetnim pobycie w Dre”. ? 
znie jako i w Berlinie, przybywszy, 4 
177 * Warszawy, półecą się Szanow: g 
czyości; mieszka na Nowym Swiecie pod Nr 12% 
„GARNITUR KÓR roboty Fetzoldą, nowych kutych f 
z mósiążnemi bugsaimi, do sprzedania za 12 dukató 
u Stańgreta Bułcjana, w pałacu Łubieńskich przy 7 
licy Królewskiej pod Ni 10661, / 
Rej ERY Podpisany Krawiec, uwiadamia swojch 
GS F5E> „Szanow: ikonunanów, iż przeniósł 5% 
mieszkanie,wraz z ///arsztatem Krawieckim, z ulicy 
„Podwal na. Krakow: Przedm: Nr 395, do domu 
ocha zwanėgo;: obokpałacu Kazimierowskiego ( Ai -4 
'deckich koszar), gazie syszełkiesubiory tak wojsk? 
avefiak cywilne przyjmuie dg roboty, i uskuteczdł 
na czas oznaczony. | Józef Rodowicz | 
kg? W, Sklepie Ubogich dla wyprzedania Win WW 
stałych w najlepszych gatunkach, zniżoną została A | 
na iak mistepuie: Wino Francuzkie BORDO bietes p 
czeryone zë: 2. VIN DE GRAV zagr 15- H0 37 
TERN i HO PRENIAK. zł. 3gr, 45,19 T, LULES y 
A 


zł. 3. SZATO MARGO i LAFL, zł. 4. „BURG 
SKIE NUL złp, 4. SZAMBERTIN złp. 7. BENS 
RYDESCHCIMER 27.3 gr. 15. LIEBFRĄDENMILCH 
zł. 4, HOCHEIMER zł. 5. JOHANISBERGER zł 
JOHANISBERGER AUSBRUCH zł.8. MALAGA2% 
4. Br: 1811 zł. 6 gr. 20. MUSZKAT LUNELzł 
„MADERA zł. 4 gr. 15.- Kupuiącym przynajmniej 
zł. 25, 10 od-100 bonifikuie się. 22368 


$ Wczoraj uciekł KON kary, mały; uprasza 


się o oddanie za przyzwoitą nagrodą, po | 
Dziś rano ciepła stopni 6. 


Nr 1387 ulica Marszałkowska. f 
i Wczoraj w południe JE 
TEATR ROZMAIT OŚCŁ Jutro Ambasddor<Z$ 
chód słońca. ` fe s i 


Dzić w wieczor SEKSTET złożony przez Kunst, d 
; tkowskiego, odegra między rýóčhemi kompozycjoy, 
sławaych Autorów; nową. MUZYKI ALPEJSKA 
od. nazwiskiem Appenzeler-Kahreigen, pizy HE 14 
-Sotatsktij i Nówo-Senatorskiej w dowu narożny i 
'W. Bogk Nr 477 bits A, w Lokalu a Jamroszyńskie8 
Fainilja Ridley wykona dzisiaj KWARTET 
kalny i instrumentalny. przy rogu ulicy Trebao 
di Nowo - Senatorskiej, w Lokalu Kamińskiego: | a, 


wo” #4 
kiej 
TF A l 
Dziś w Kawiarni w Gmachu Teatralnym powi i 
lasami od strony ulicy Wierzbowej obok a 
Rozmaitości, Panny Messen Luiza, Paulina t ANT; 
guać i śpiewać Dega Zaczpie się o godzinie ** 


